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Miejsce i czas wydarzeń Zamość, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, dzieciństwo, szkolnictwo, przedszkole,
szkoła powszechna

 
Przedszkole i szkoła powszechna w Zamościu
W przedszkolu było nas kilka osób, pięć czy sześć dziewczyn i  chłopaków. Pani
Więckiewiczowa wyśrubowała taki poziom, że jak w wieku sześciu lat poszedłem do
szkoły podstawowej, to mnie od razu przerzucili na koniec trzeciej klasy.
W szkole powszechnej poziom był bardzo niski, a może zakres bardzo słaby. Ja się
specjalnie nie przykładałem do nauki,  nie miałem jakichś trudności z nauką, czy
dlatego, że byłem zdolny, czy dlatego, że pani Więckiewiczowa przyjeżdżała od
czasu do czasu no i sprawdzała jak tam u mnie nauka idzie, i poza szkołą, poza
programem szkoły dawała mi różne dodatkowe lekcje, zwłaszcza z matematyki i
polskiego. Po skończeniu szkoły podstawowej ja zdawałem, jak wspomniałem, do
ojców  Marianów  na  Bielanach  i  nie  miałem problemów,  zostałem przyjęty  bez
żadnych zastrzeżeń.
W szkole były różne kółka amatorskie, między innymi kółko plastyczne. Poza tym był
jeszcze nauczyciel,  który prowadził  gimnastykę i  wychowanie fizyczne, który był
komendantem ZHP w Zamościu.
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